
Magistrowie  (było  nas  w tym dniu  dziewięciu)  -   spotykamy się  z  promotorem
panem  profesorem  Tadeuszem  Nowakiem i  recenzentem   panem  dr  hab.
Andrzejem Wiercińskim na uroczystej kolacji, w lokalu przy dworcu Zachodnim w
Poznaniu o nazwie „Adria”. Profesor Tadeusz Nowak zapytał każdego magistranta o
dalsze plany życiowe. Uzyskanie tego tytułu na Wydziale Prawa, nie tylko w tamtym
czasie,  to  duża  szansa  pracy,  awansów  w  wielu  dziedzinach.  Jako  ostatni
odpowiedziałem,  że  nie  wiem  co  będę  robił.  „Może  się  pan  zapisać  na  moje
Seminarium  doktoranckie”.  Zapisałem  się  i  po  tygodniu  otrzymałem
zaproszenie na pierwsze zebranie seminaryjne.  To zdecydowało o dalszym losie
nie  tylko  moim ale  i  całej  rodziny.   Kolejne  dojazdy  przez  kolejne  trzy  lata  do
Poznania;  dwa  trzy  razy  w  miesiącu;  stała  rezerwacja  miejsca  w  hotelu
garnizonowym przy ulicy Niezłomnych. Otrzymuję życzliwą pomoc organizacyjną
od dowódcy,   mojego przełożonego.  Józefa  podejmuje pracę w PHZ „Baltona” w
Terminalu  Promowym  do  Skandynawii.  W  międzyczasie  awansuję  do  stopnia
kapitana  Wojska
Polskiego.  Aby  być
bliżej  Uniwersytetu
zostaję skierowany na
stacjonarny,
czteromiesięczny kurs
języka  niemieckiego
w  Kiekrzu  koło
Poznania.  Uczę  się
również  języka
szwedzkiego. 
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